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rzyjaźń ze Związkiem adz"eckim 
gwarancjq pokoju i pomyślnego rozwoju Polski 
Uchwały l-go Zjazdu delegatów Oddziału Grodzkiego 
Towarzystwa Przyjaźni Polsko-Radziecl~iej w Lodzi 

W sali Teatru "Lutnia", dzieck::ego, roz;powszechniać 
p:ęknie udekorowanej bia!Q- książki o Związku Radziec
czerwOlIlym: i czerwonymi f1a kim, aby przeciwdziałać ag:
g·ami i portretami Generalis- tacji wroga klasowego. 
s:.mus:: Stalina i Prez.yden- "Pamiętajmy, że tylko przy 
ta. BIeruta. odbył SIę. w jaźń re Zwią,ddem Radzi'!t'

dmu wczor~Jszym I:-szy Zjazd Idm za'Pewnia. nam trwllły po 
600 delegatow oddrzla!u grodz kój" - mówiI.:. :inni dysku
k:ego Towarzystwa Przyjaźni tanci. 
Polsk()-Radzi~c~i~j prz.y. udz~a W skład nowowybranego 
le przedsta'N1CIeh pa~t:~ ~h- Zarządu weszli :ob. ob. Mie
;ycznyc~, Z.~rządu Mle.1Sklego czysław Dobromęski - pre
- orgamzacJI masowych. . zes Sądu Apelacyjnego, W. 

Obradom prze",:,odmczyl Kofta - dyrektor programo-
tow. Przyb?,ł - WIceprezes wy Polskiego Radia w Łodzi, 
Zar;z:ąd:u Głownego Zw. Zaw. tow. Józef Siwek - dyrektor 
Włokniarzy .. W skład pr~z.y- Szkoły Związków Zawodo
d~um Weszl,l: przedstawICIel wych, Aleksandra Forberlo
Z~rzą~u. Głownego ~PR -: wa, Adolf CaiPI. Antoni Gą
wIcemmIster Zaruk-Michalsk', s:orkiewicz Stanisław Powo
przedstawiciel Wyż~zych ,uczel łocki, Cze~law Szczepaniak, 
ni, ob. rektor Sremowskl, pre Karol Adwentowicz - reżv
zes Sądu. Apelacyjnego ob. ser, Stan:sław Piętak - lit'e
iDobromęski, sek;ret:rrz KP" rat, Feliks Staw:ński. Jan Łu 
PZPR. tow. Uzdans~:,. przo,- czak - pracownik MZK, Sta
d0"Yl1".ce pracy: Kaz~erczaK nisław Sreniowski pro!. 
Zofia z PZPB Nr 1 I Helena UŁ ŻOłnierkiewicz 7. ZMP 
Okrój z PZPB Nr 3 i inni. Feliks Stasiak z PZPB Nr 2' 

P? przemówieni~ch ~wi- Maria Doroba z PMS :. Zy~ 
talnych, referat Ideolog:czny gmunt Sędrak z PZPB w Ru
wygłosił w.ceminisler Zaruk- dzie. 
Michalski, który wskal.ał, W b 6' . 70 d 1 
że przyjażń ze Związkiem Ra • y rano r ~lez . e e-
dz:eckim łączy się z naj istot- gatow na Z.1a~d, Kra.10:W~ 
,. ,. 'nte es a"""; narodu TPPR, oraz członxow KomISJI n.e]Szyml I r...... . R'" 

poJSkiego - walką o trwały €'WIzYJneJ. • 
pokój i demokraCję. Mówca _. 
szczególną uwagę zwrócił na Na zakońc2enie Zjazdu u-

dowy Polski SocjaJisty=eII"· 
Delegaci na I-szy Zjazd 

TPPR uchwalają jednomyśl
nie: ożywić pracę ideologicz
ną we wszyiltk:ch Kołach przy 
zakładach pracy, szkołach.i in 
stytucjach;, podnieść liczbę 
Kół za pomocą stałego uświa 
damiania społeczeństwa: o zp..a 

czeniu przyjaźn'! polsko-ra
dzieokiej dla rozwoju naszego 
życ:a narodowego i gOSiPodar 
czego; szerzyć wiedzę o Związ 
ku Radzieckim wśród najszer 
szych mas naszego społeczeń
stwa i ożywić pracę wśr6d 
kobiet, zaznajamiając je z ży
ciem kobiety w ZSRR. 

Depesze Zjazdu 
do General ssimusa Stalina i Prezydenta Bieruta 

GENERALISSIMUS JOZEF STALIN 
Moskwa - Kreml 

Zgromadzeni w dniu 19 czerwca 1949 r. w Łodzi uczest
n:cy Pierwszego Zjazdu Delegatów Towarzystwa Przyjaźni 
Polsko-Radz.:eckiej składają gorące , braterskie pozdrowienia 
Tobie, Wodzu i bohaterskim narodom Związlm Radzieck:e
go - wielkiego: wiernego przyjaciela i sojusznika narodu 
polskiego. 

Scementowana krwią, przelaną na polach walk: ze wspól
nym wrogiem - przyjaźl1 sIanowi jedno z potężnYCh ogniw 
braterstwa, łączącego nasze n arody. Potęga Zw:ązku Ra
dzieckiego jest ostoją pokoju na całym świecie, a zarazem 
mocną gwarancją zwycięstwa w walce o pokój, prowadzo
nej przez demokratyczne narody z podżegaczami wojenny
mi : ich sługusami. 
Wytknięta pod Two:'m przewodnictwem przez Związek 

Radziecki droga, stanowi skarbiec dl"·'r~(\dczeń. W oparciu 
o które budujemy szczęśl!we i r "·:;'osne jutro Polski Socja
ListycZJlej. 

Delegaci i Pre2j'diuln I Ziaz(!-tDc"'c~(ów Towarzy~{wa 
Przyjaźni PGlsko-Radzit'''-'-j w Ł~~ 

"formy pogłębienia przyjaźni, chwalono rezolucię, w której 
na uaktywnien:e kół w mia- czytamy międz.y innymi: PREZYDENT RZECZYPOSPOLITEJ POLSKIEJ 
śeie ~ n.a w~, na szeroką pra- "Braterskie więzy łą.cza,ce OBYWATEL BOLESŁAW BIERUT 
cę ?swIatowo-kulturalną, na na.ród polSki z narodami Wa.I'S3awa - Belwed€r 
a
i 
kCJę ~.dcz~to:"ą. p~pularYRZUa= Zw. Rad'Zieckiego stanowią 

.ą~ą O~lą~·ęcla ZWIązku fundament twonącego się w Uczestn:cy odbywającego się w Łodzi w dniu 19 czerwca 
dz;e~klego. . . odrodzonej Polsce Lud~wej 1949 r. Pierwszego Zjazdu Delegatów Towarzystwa Przy ja-

Brytyjski lew - dzisiaj 
łJ bohu 7SRR 

Bądziemy walczyć o utrwalenie pokoju 
Rezolucja Konferencji Obrollców Pokoju 

w Budapes);cie 
BUDAPESZT (PAP). - W snnopolityz.mowi, za pomocą 

Budapeszcie zakończyła s:ę którego, wrogowie pokoju 
dwudniowa konferencja w 0- chcą osłabić nasze szeregi. 
bronie pokoju. Przykładem dla nas jest pa 

Na zakończenie konferencji triotyzm radzieck:, oparty na 
uchwalono jednomYŚlnie re- uczuciach narodowych i pro
zoluc5ę, kt6ra s.twierdza m. in.: Uetariackim :internacjonali-
"Ślubujemy, że Węgry będą 7..mie. 

jeszcze potężniejszym bastio- Kroczyć będziemy wiern.:e 
nem niezwyc:ężonego frontu u boku Związku Radzieckie
pokoju, że jeszcze beZi1itośniei go oraz trwać niewzruszeni, 
będziemy prowadzić walkę we froncie pokoju, kt6remu 
przeciwko próbom mieszania przewodzi Związek Radziecle:' 
się imperiaEst6w i reakcji w i w którym walczą o utrwale 
wewnętrzne sprawy Węgier. nie pokojU kraje demokracji 
przeciwko ich prowokacjom i ludowej". 
zamaskowanym agentom. Po uchwaleniu rezolucji wy 

Slubujemy, że będziemy pie brano krajową radę pokoju., 
lęgnować w narod'Łie ducha nastepnie wśród burzJ.iwych 
patriotycznego demokraty- oklask6w odczytano list, który 
z:mu -: bezlitośnie walczyć prze uczestnicy konferencji przesła 
ciwko nacjonalizmowi i ko- li do Gcnerali~dmusa Stalina. 

Zacieśnienie więzów kulturalnych 
m'ędzv Polską i W ~?rarni 

W ARSZA W A (PAP). - W kającej z identyczności. celów 
dn:u 17 czerwca br. zakończy obu krajów, bud";ąCYC:l pod
la obrady polsko-węgierska stawy kultury socialistycznej 
kom:.- ' a mieszana dla reali- we wspólnej walec pr::eclw 
zacji umowy o współpracy kllSmo!)olityzmowi ! wszel· 
kulturalnej. Komisji przewod kim innym f:lrmc!'" pr~p2gan 
niczył wiceminister ośw~aty dy imperi'.l.listyc-znr}. 
Węgier p. Nandm Szavay. K:J W rezultacie wsp· 'r'r('h ob
misja &twierdzi1a z zadowole- rad uchwa' ~ '1 ń plar. wspf)ł
niem wypełnienie planu współ pracy nil okres 1949 - 50, 
pracy na rok 1948-49. przewiduj,: ey l.naczne rozsz~-

Plan ten w w:elu punktach rzenie ram dotychcZ'lsowej 
został znaC7!Jlie przekrocWllY. współpracy dro~ą iak naj:n
Obrady przebiegały w nader I tensywn;ejszej wy~1ian y dóbr 
serdecz.nej atmosferze, wyni- kulturalno-artystycznych. OZY~'l.ona dysku~Ja. rozwl- flo>wego życia, opartego o Z:J- źni Polsko-Radzieckiej przesyłają Tobie, Obywatelu Prezy

nęła SIę po referaCIe sprawo: sady socjalizmu i postępu. Po dencie, gorące podziękowan:e za wskazaną przez Cieb:e 
zd~wczy~ z dotych~zasoweJ t~żny sodusmik i wierny przy drogę, symbolem której jest potężny Związek Radziecki, N kiW" .. Ł k-
dZ1ał~nosci. I?elegaCl ~skoa_- ja.c,iel Polski Lml{)wej będący gwarantem pokoju i źródłem wszelkich twórczych ali a Iczurloa- ys~n I 
z~alJ szereg Istotnych ! k Z'\I!riązek Radziecld, jest gwa- poczynań w dz:iedzin:e postępu i pokoju na całym świec:e. ti ri 
mecznych form pr!łc'y koł To rantem zwyciestwa w walce o Krocząc, według Twoich wskazówek, ramię w ramię z dorobkiem szerokich mas nauczycielskich 
warzystwa PrzYJazn' wyty- ' b.ohaters.kirni narodami Zw.ązku Radzieckiego, zbuduJ'emy 

. . , " . pokój, prow:Hlzone.i przez Pol ln d P • zowany przez koło przyrod-czaląc w ten sposob zadama s: ą, mepo ległą i suwerenną Polskę Socjalistyczną. • 
'. . 'skę wspólnie ze wszystkimi Pr k W o.sce n:ków marksistów przy redak 

jak,e staną p.rzed nowym. Za miłującymi pokój na.rodami . ~yrze' amy Ci,. Prezydencie, że krocząc wytkniętą przez 
rządem _ OddZIału GrodZIkIego. świata. O ........ m doświadczeń CIebIe drog~, będZIemy w3Zelkimi siłami szerzyć i umac- W ARSZA W A (PAP).- Dnia cji "Nowych Dróg" specjalny 

I .. ,~ niać wielką ideę pogłębienia przyjaźni polsko-radzieckiej. 19 bm. został zakOl1czony w' kurs dla nauczycieli biologów, 
Ob. Wacław PrzelaskowsI. 'we wszystltich dziedrinach centralnym ośrodku doskona- poświęcony omówieniu pod-

delegat Państwowego Gimna- Zw. Radziecldego stanowi dro Delegaci I Prezydium I Zjazdu Delettatów Towanystwa. lenia kadr pedagogLcz".'1ych Mi staw i praktycznych oslągn:ęć 
IjjUDl i Liceum Handl()wego gowskaz w wielkim dziele bu Przyjaźni Polsko-RadziecIdej w Łodzi ni$terstwa Oświaty zorgani- teorii Mk'Łurina - Łysenki. 
w Łod~ zwr6cil uwagę na ko -----------------------------~------------------------------------------------~--~------------~~~=-~ ni.eczność szerszej op:eki Od- ze szczeg6lnym uwzględnie-
dz:ału nad kołami Towarzy- S k · I d • El niem ideologicznego aspektu 
stwa Przyjaźni w S7.kołach. ze 10 masy 011 ftwe I. ' s llla'a nowego kierunku biologii. 
"Naleiy zakładać biblic-tl:lki ' II U , II I Obradom, w których uczest 
ma.rksistowsllie w szkołach _ niczyło 130 najwybitn:ejs.zych 
oma..wlać osiągnięcia Zwią,zku -d Z R d· k· k k b' k nauczycieli biologii przewod-
Radzieckiego". Wl Zą W w. a zlec Im onse wentnego Q roncę po oju !liczy.ł dr Wł. Michajłow. 
Następny dyskutant tow. Prasa radziecka o Konferenc j~ Czterech w Paryżu Plrzem6wien~e !nall.lguracyj-

Bok wsk~\,ł. że powinniśmy ne wygłosił dr K. Petrusewicz. 
w widocznych miejscach u- :MOSKW.A (P .AP) Dzisiejsze w~rcia t.raktatu pokoj~~ego. z dUł; ,:ko~ferenc,ja ostatniej sz,m rech mocarstw, mogą. ś\yia.dczyJ kierownik wydziału nauki KC 
mieszczać gabloty, obrazują- "Izwiestia" stwierdzają" że I lcmca~l oraz ew~ku~l~JI wO.1~k sy. l .ze panstwa zachodnie otrzymana przez delegację ra· PZPR j przewodniczący koJa 
ce osiągn:ęcia Związku Ra- przebieg trwają.cej od trzech o~u~acYJnych z NIemIec v: ter· 7.ml~rzaJą. na wypadek nieuzys· clzillcką. ze wszystkich stron przyrodników marks'st6w 

tygodni ~esji Rady Ministr5w mIm e rocznym. po .zawarclU te· kall1~ zgody ZSRR na swoje wa· świata listy, nawołujące przed- przy redakcji "Nowych Dr6g"; 
Spraw Zagranicznych dowiódł go traktatu, uJawmło przed ca- runkI do przerwania rozmów, Stawicieli radzieokich do dal- na zakończenie kursu przybył 
dubitnie, że mocarstwa zachod· lym światem rzeczywistą pozy- to ohe cnie te same dzienmki szej konsekwentnej walló w 0- minisier oświaty da: Stanisław Dziś W Par'Y ŻU 

jawne posiedzenie Czterech 
PARYż (ob~ł. wł.) - Po dwu 

dniowcj przcrwie, wczoraj po· 
południu zebrała się w Pary'lm 
Rada Ministrów Spraw Zagra.
nicznych na posiedzoniu niejaw· 
nym. . 

Przewiduje się, że dziś odbę' 
<1zie się ostatuie jawne posie· 
dzenie obecnej sesji, po którym 
zostanie wydaJlY oficjalny ko
munikat. .. 

Komunikat 
Uwaga.! Słuchacze kursu 

dla korespondentów fa
brycznych i redllIktorów 
gazetek ściennych. 

Dziś o godzinie 17-tej 
seminarium z wykładu 
"Współza.wodnictwo pracy". 
Godz. lB-ta - wykład "Ro 
la i zadania Zw. Zawodo
Wych". 

Obecność obow.ązkowa. 
Wydział Propagandy 

KŁ PZPR 
l RedaokcJa ~Glosu Bob." 

nie uporczywie przeciwstawia.ią c.ję m?carstw za.chodnich w tej rozwodzą. się na. wszelki 'nożli- bronie pokoju świato.wego. Skrzeszewski. 
demokratycznemu rozwią.zani.u sprawIe. wy sposób nad koniecznością. . .'V .- __ _ 
zagadnienia Niemiec swoją po- "Prawda" w korespondencji "zachowania kontaktu za WSzel- Stały komlt~t światowego CZANG _ SZ 
litykę rozbicia Niemiec. ?;ukowa z Paryża wskazuje ua ką cenę". ~ongresu ~o.koJu, r€!p:ezent.u. 

Przedstawiciele Ameryki, An' pewne charakterystyczne zmia' i;ukow tłumaczy zmianę tonu .)ą.cy 600 mlllonów lUdZI, MIę' k h A . L d 
gIii i Francji wypowiedzieli się ny, które zaszły ostatnio w to- pra~y burżuazyjnej silną. reak· d~:vna:odowa. DemOkratyczna. Fe W rę ac rmll U owei 
przeciw wzno'wieniu dzia!alno· nie prasy b'lrżua.zyjnej przy o- ~ją. Bwiatowej opinii publicznej dera~Ja KobIet, repr~zentu.ląca SZANGHAJ (obsł. w1.) 
ści Sojuszniczej Rady Kontroli, mawianiu przebiegu sesji Rady na przehieg obrad ministrów 80 ml~ion6w osób,. ŚWIatowa Pe· Oddziały chitiskiej Armii Lu-
zapędzili w ślepy zaułek rozpa· Ministrów Spraw Zagranicz- srraw zagranicznych. deracJa Pracowlllkó.1V Nauko- dowej zajęły miasto Cza.ng-Sza, 
trzenie sprawy berlińskieJ', od· nych. J ak reaguJ·ą. szerokie rzesU) wy~h,. Kon.gres. Słowo lan Amery- s li . j k - k h l h to cę proWlnc i Honan i wat-
mawiaJ'Rc przvwr6cenia berliń· Jeżeli na poczotku sesJ'i pra' ludowe na całym świecie na a. ns .I.e , l WIC e lllnye orga.· ł l 

.. J .... ł h d ny węze ko ejowy. 
skiej komendantury sojuszni· sa ta pisała, że w Paryżu obra- konfcrt'nr.ję przedstawicieli czte mzac,ll spo ecz~yc . omaga SIę Garnizon kuomintangowskt 
CzeJ', wznowienia działalności trwałego pokOJU, ruedopui!'zcze-. d d' .. . k wycofał się z Czang-Sza w kie-
ogólno·berlińskiego magistratu i Krzyz' e Zasług"1 dla matek _ Polek lila o o TO(lZellla SIę OglllS a runku Kantonu. 
P

rzeprowadzenia woIn'.'ch =ybo- H/{resji w Europie oraz udziele· ./ " . N' t Zwycięska ofensywa chiń-
ro'w na terenie całego B rJilltl. ma Ilelllcom pomocy w u owo· . .. F.. . ." 'l' skich wojsk ludowych trwa. 

Propo7.ycje Związku Radziec· na emIgracJI we ranc,. l'l~emu zJe\lnoczoncgo, mI u]ą.ec· 

ki~go zmierzaJ·... do prz"śpies2'.e· go pokój państwa demokratycz· -o--
c "J WARSZAWA (P AP). Mimo niezwykle trudnych Olb d 

nia przygotowań do zawarcul. Prezydent Rzeczypospolitej na warunków życiowyc.'1, kobie- nego. rzymia powó Ź 
traktatu pokojowego z Niemca- dal odznaczenia 5.4 matkom ty te zachowały miłość do kra Tak reaguje stwierdza 
mi. :Mocarstwa zachodnie prze· licmego potomstwa, p:rzeby- ju ojczystego i wychowaiy "Prawda" - opinia światowa W Australii 
ciwstawiają. temu politykę wa.jącYDl na emigracji we licme swe potomstwo w du- na rozmowy, toczą.ce się od pru· LONDYN (pAP) A 
".kl·ńro"'aną. przeciwko pokoJ'owi . 1 wie czterech tygodni w po zła· . : -:- gen-., , .. Franc~i. chu polskim. co jest najwlę{- . cJa Reutera donOSI ze wsku 
oraz przeciwko odbudowie J·ed· canym salonie Pałacu .RÓżowo· ,.-Odznaczono przewaznle cór szą Jch zasługą, uznaną przez o· Par żu tek katastr()fa.lnej PQWI}(Iz! w 
nolitych Niemiec demokraty cz· ki i żony g6rników, których Prezydenta Rzeczypospolitej. g w ::', 'l~owej Południowej Walii (Au 
nych: . ciężki los tułaczy prowadził Wśr6d 54 matek. którym na . Uczestlllcy. teJ konfeT~nc.l, ~tralia), tysiace osób straciło 

Ustosunkowanie się przedsta.· ze SląS1ka przez Westfalię, aż dane zostały odznaczen:a - me mogą. me odczuc sPO.1rz ')J1 dach nad głową. a 7 osób zg:
wicieli mocarstw zachodnich do do franousk:cil zagłębi węglo 10 otrzymuje Złote Krzyże milionów lndzi, zwróconych do nęło w wodach wezbraIlYch 
oro:ooz.ycji pr:z.y'piellzenia. i\8- WYch. Zasbwd. i 44 - SrebrIl& nich z na.dzie~ł rzek. 
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Będziemy budować w oparCiu D socjalistyczne metpdy p' racy Depesza tow. Bolesława Bieruta. 
.' - - do tow. Jerzego Dymitrowa 

Og61nokralowa narada przodownik6w pracy, racionalizator6w i nowatorów budownictwa Przewodniczący I(C PZPR, tow. Bolesław Biena przedal 
t ó Ogólnokrajowa. na.rada przodowników pracy, racjonaliz!\_ pracy, racjonalizatorami 1 no_ nictwo, udostępni~ robotnikom do Generalnego Sekretarza KC Komunistycznej Partii Bułgarii, 
.;r.; ~ no~atoró.w budowmc twa, która. obradowała. 18 ~m. watoram1 - stwierdzono pod- budowlanym w całym kraju so_ tow. Jerzego Dymitrowa depeszę treści następującej: 

, ' ar zaWle, zbległa 8i~ z nową falą. wspaniałych OSlą.g- czas narady - musi być znacz_ ejalistyczne metody pracy, oto. . 1 ... • 
n·ęc produkcyjnych zespołów murarskich i tynkarSkich. Re_ nie rozszerzona. WspÓłpra.ca in- zadanie naszego Zwią.zku _ po- Drogl Towarzys~u .n~mllrow. Z ~kazJl. d~la. Waszycb. ~rodzm 
kordy c~terech :warszawskich zespołów tynkarskich 1 trójki żynier6w i techników z robot_ wied:r.iał tow. Kozłowski, wznJ_ przesyłam Wam w ImIeniU własnym l w lmJenIU poloklej klasy 
m~arskle~ ~ Mlel.ca, ustalone w przededniu narady, potwier- niKami budowla.nymi wymaga sZ,!c podchwycony przez zebra.- robotniczej gorące pozClrowienia. Zyczymy Wam z całego serca 
dZlły Ldobltme W"'.fZSZOŚĆ nowych, socjalistycznych metod pra_ da.lszego zacieśnienia. Jako god- nych o]rrzyk na czeŚĆ przodow- rychłego powrotu do zdrowia i długicb lat pracy dla sprawy. so
cy" ~ k.óry~h dalsze rozpowsze chnlenie Y' kraju stało si~ przed ny naśladowania wzór powiąza_ ników pracy i nowator6w bu- rjalizmu i hraterskiego współżycia narodów, której tak wspaniale 
mlO.em wa·rszawskich obrad przodowmków budownictwa. ma inteligencji technicznej z downictwa. służycie w ciągu całego Waszego życia. 
W naradzie, zorganizowau"j 

przez L;wiązek Zawodowy Robot 
ników Budowlanych, wziął u
dział minister Budownictwa 
tow. inż, M, Spychalski oraz wi~ 
.::eministrowie tow. tow.: Pietrn
siewicz i Piotrowski. Wśród kil-
1:uset delegatów, obecni byli m. 
in. znani racjonalizatorzy i puo 
downicy pracy budownictwa. 

budowlane w Gdańsku, Szczeei
nie, Olsztynie i Bydgoszczy. 
Wypływa stąd dla Związku Z3._ 
wodowego konieczność walki o 
likwidację nierównomiel'nosei 
rozwoju w8pół7.awodnictwa pra
cy w budownictwie, 

klaSą, robotniczą" przytaczano __________ _ 
inż. Przym!\nowskiego, inicjato- Po referacie wywiązała się 0_ 

Opieka na.d przodownikami 

ra. ostatniego zespołowego rekor żywiona dyskusja, w której 
du murarzy warszawskich. wzięło udział kilkudziesięciu 

m6wców. . 
Usuną~ błędy w organizacji 

rob6t budowlanych, pomnożye Meldun:ki Zr(3tMy przyjęte 
obiągnięcia, przełamać konser_ przez zebranych entuzjastycz· 
watyzm, umasowi~ wsp6łzawoJ- nie. 

pr~egs~:~Ci!i~l:z~~~~~:~h iar:,~~ Ooboszyński przyznaje się do współpracy z faszyzmem 
dowego Robotników Budowla._ • d 'I • b·· · ł l • . 
nych t.ow. Kozłowskiego wyni- ł O Slanla agno emIgracJI po St(:le, 
ka, że liczba współzawodniczą_ lD.,kończenie sprawozdania z I dnia procesu agenta httlerowskiego 
cyeh robotnik6w budowlanych, 
zntrudnionych w przedo.iębior- W sobotę po południu prz3d' masy narodu żydowskiego - on Charakteryzując apoleczeń_ 
~twarh reprezentowanych na Rejonowym S"dem Okręgowym ofobiście uznał sprawę żydow_ stwo polskie na emigracji, oskar 
lJaradzie - wzrosła z 8 tysięcy w Warszawie w dalszym cią,gu ską. za całkowicie zlikwidowan~. żony stwierdza, że czynniki po_ 
w roku ub. do 21.500 w pierw_ składnł zeznania oskar:iony Do_ lityczne n3.- emigracji od sam~_ 
s7.ym kwart.ale br. i wykazuje boszyński. WALKA Z SIKORSKIM !Z0 począ.tku poszły wyraźnie na 
dalszą. tendencję szybkiego W Str, Karodowym oskarżo- Po upadku Francji Doboszyń_ uzależnieme się od mocarstw 
wzrost1L uy rozróżnia kierunek nacjona_ ski przedostsje się do Londyni!. zar,hodnich. Ludzie ci zatracili 

P listyczno-lib€ralny oraz nacjo_ Tam decyduje się na wystąpie- Enię samodzielnej polityki, a po 
odniesieniu wydajności pra- nalistyczno_antv. liberaIII", 1,<.,'-' S nadto "weszli w kompromi~ ze , ~ k t l' J'_J me ze tronllietwa Karodowego, 

cy sprzYJa ,,- ro ny wzrost lCZ ry organizacY-J'l1ie znalazł wyraz . ~wiatem kapitalistyc7.nym'·. b d t 6 h Z popwrajl}ccgo politykę gen. SL 
y n~ra wy w, rczye '. as.to- w założeniu Obozu "'i'iclkiej Pol lwrskiego. Współpracuje w tym Według słów oskarżonego. ~ro_ 

sowa~le pomysłow racJonah~a ~ki. 'Według słów Doboszyńskie . d '1' J P dowisko to stało mu się niena_ t k h d ł t 11 I k cza.'ne z tygo nI uem "estem o ors -,e a o .y (O W -wa,_ go, " ... do Obozu Wielkie.l Polsk-l' wistne. 
t 1 b 2 L il ~' d I lakiem", a następnie po zlikwL 

11.. e r. m, n. ZA oszcz,ę DO- nievrntpliwie silnie infiltrowały 
" R b t b d l" dowa.niu tego pisma przez wIa-';Cl: . o o m. cy U ow am po. - hasła faSzyzmu włoskiego". O_ I k dze brytyjskie zakłada i reda_ 
'WZlę.l. w ZW1.ąZ U z roczlllcą skl\rżouy stwierdza, iż okre'la -'r f t L 1 ~ guje nielegalne pismo "WaL 
.J.' _am e_s u IpCOW. ego - .zo )~- ~l1.ko faszyzm to "co się działo 

ól t Ś S~O· ka". Na pytanie przewodniczą 
w~ązl1.ma og neJ war o Cl .J we v\'lo&zech faszystowskich, l ł t h cego oskarżony przyznaje, że !ta 
mI n. z o yc • względnie coś analogicznego", łamach "Walki" zamieścił rów 

Mimo tych o~iągni~ć, ruch DoboRzyński opisuje nastroje nież li~t otwarty do gen, Sosn
'\Vspółz!lwodl1i~twa. i Rocjalistycz antyliheralne w Srronuictwlo kowskiego, Tłem togo listu był 
ne motod,\" praey nie wszędzie Nal'odowym, w którym przej"- pal(t p"lsko _ radziecki z rok~ 
jeszcze zlll\jduj'l- należyte ro,7,_ wiała się "Iliech~ć do ustroju ] D41. Kampania, którą 6w list 
powszechnienie. Szczególnie kon parlll1mmtarnego, wielopartyjne_ rozpętRl, postawiła Sikorskiego 
sekwcntnie prowadzi się roboty go, kierowanego przez mason~_ w trudnej sytuacji i zao~niła 

Uczestnfcy narady 
u Prez,d n:ta RP. 
Dnia 18 bm. Prezydent Rze_ 

czvpospolitej przyj!!! w Belwe
derze delegację przodownik6w 
pracy, racjonalizator6w i nowa_ 
torów, uczestników odbywaj,!
cej się w Warszawie Krajowl'j 
Karady Przodownik6w Budow_ 
nict"a. 

W przeszło godzinnej rozmo
wie deleg-aci zapoznali to 1'\". 

Prezydenta ze swoimi osiągnię_ 
ciami i metodami pracy, zapew
lliając, że będą. w dalszym cil}_ 
gu dą.żyli do stałego zwiększe
nia wydajnośr,i pracy i do obję
cia systemom pracy zespołowej 
wszystkich robotników budo w 
lanych. 

W rozmowie uczestniczyli mi
niRtor budownictwa lllZ. M. 
Spychalski i wiceminister bu_ 
downictwa inż. St. Pietrusie-
wicz. 

Tow. L Bielski 
wicem nistrem żeglugi 

Prezydent RP. mianownł pod
sekretarzem stanu w Minister
stwie żeglugi tow. Leona Biel
skiego ,dotychczasowego preze
sa Robotniczej Spółdzielni Wy
dawniczej ,;Prasa". 

rię", Dohoszyńslci. oświadcza, stosunki między rządem radziec 
iż był rzecznikiem tej wła~nie kim a rządem londyńskim. Wów 
ideologii, przyzna.ją.c jasno i nie czas to ust~pił z rządu Zaleski, 
dwuznacznie, iż opierał się w gen. Sosnkowski i Scyda. 
swych założeniach na ideologii W ogłoszonym następnym IL 
faszY3towskiej. R:lie otwartym do prezydema 

Na pytanie przewodniczącogo Raczkiewicza oSK. Dobo8z;yńs;ti 
Sądu oskarżony określa wspom_ domaga się od prezydenta udzie_ 
nianego już Szuraka ruianem lenia dymi.sji gen. Sikorskiemu 
"zażartego hitlerol\'ca". Odnoś- i powołania na stanowisko w':)
nie 'l'yszkiewiczowej - sekre_ oza naczelneg.o. gen. Sosnkow_ 
tarki berlińskiego koresponden_ skiego. \Yedług słów oskarżon'l_ 
ta IKC - Hellera, Doboszyński go, kampania ta w ostat_niej 
uRiluje sugerowa~ Sądowi, iż lą.- swej fazie miała decyduJą~y 
czyły go z nią. tylko "stosunki wpływ na zmianę linii politycz_ 
towarzyskie" . Podaje, że "C_ nej Sil,orskiego. 
dług posiadanych przez niego Nielegalny tygodnik ,,\~'al. 
inf.ormacji, pracowała ona w wy ka" przestaje wychodzić w pól 
wiadzie hitlerovrskim, wciągnię_ roku po śmierci gen. Sikorskie_ 
ta tam przez Hellera.. go. "WalkalI, spełniła to Z~_ 

SPRAWA fiDOWSKA 
"ZLIKWIDOWANA' , 

:Mówią.c o swym stosunku do 
tego, co nazywa "zagadnieniem 
7.ydowskim" , or,karżony oekla... 
ruje swą. całkowitą zgodność z 
ideologią Stronnictwa Narodo_ 
wego. OskItrżony usiłuje jednak 
dowieM, powołując się na swe 
rzekomo radykalne poglądy, że 
. jego antysomityzm ni iał pod 
łoża rasistowskiego, w koń,~:l 
zaś stwierdza cynicznie, że z 
chwillj., kiedy zagadnienie ży_ 

dowskie w Polsce "straciło swói 
charakter socjologiczny i eko_ 
liomiczny" przez wyniszczenie 

(lanie polityczne, do którego 
została powołana. - to znaczy 
do przeprowadzenia rozgrywki 
politycznej na emigracji" 
mówi DolJoszy~5ki. 

"ZWOL:ENNIK' , 
REFORM SPOŁECZNYCH 
Ze śmiercią. gen. Sikorskiego 

rozpoczyna się drugi etap dzia_ 
łalności osk. Dob08zyńskiego, 
Licząc na konflikt między Zw . 
Radzieckim a mocarstwami an_ 
glosasldmi, oskarżony zaczyna 
rropagowa.ć taktykę "ekonomii 
krwi" , będą.cą. rozwinięciem 

polityki "stania z bronią u no_ 
gi" . 

W trakcie zezna~ oskarżony 
przyznaje, że część przedwojen.. 
nego środowiska. ONR poszła w 
czasie wojny na. w3półpra.cę r: 
Niemcami. Działalność osk. na 
terenie Anglii łączy siO r6wni~ż 
z działalnością. organizacji N1D 
CTIlZ tajnymi NIW i PPN. Po_ 
czątkowo oskarżony "udziela 
~wego poparcia" gen. Sosnkow 
~kiemu, lecz p6tniej przekonuje 
się, że Sosnkowski zawi6dł jego 
oczekiwania. Oskarżony określa 

go jako "Chłopickiogo owych 
czasów" . 

AGENTURY WYWIADU 
Al. ... WLOSASKIEGO 

W dalszym ciągu oskarżony 
omawia. zagadnienie tzw. "Mię_ 
c!zymorza". Na. terenie Rzymu 
po wkroczeniu wojsk alianc_ 
Itich, utworzony zostal: Klub 
"Międzymorza", którego człon
kami byli m. in. bracia Ponia_ 
t.owscy. Podobnie w Londynie 
utworzona została Federacja 
}~uropy środkowo_w8chodnej. Te 
dwa kluby były pr6bę. praktycz 
nej realizarji tzw. Konfederacji 
Narodów Europy środkowo
Wschodniej. Zdaniem oskarżo_ 

nego' koncepcja ta mogła by~ 
zwrócona przeciwko Związkowi 
Hadzieckiemu. Osk. przyznaje. 
że będą.c na. terenie Niemiec w 
1046 roku widział już wyraźnie, 
że koncepcj~ "Międzymorza" 
reżyserują agentury anglosa.s_ 
kie. 

Oskarżony, ol1zywiście, odźeg
Ilywa się od jakiejkolwiek 
wsp6l:pracy z .Anglosasami w tej 
mierze. 

Przyznaje jednak, że był człon 
kiero klubu "Europy środkowo_ 
Wschodniej' , w Londynie. 

Rozprawa została odroczona 
do poniedziałku dnia 20 bm. 

w. Ażaiew 176 

Daleko od MOSkwy 
śninę. W taki sam sposób Batmanow zabrał z czwar-I 
tego punktu braci Pestowych. 

- Nie róbcie fochów, jesteście obok zarządu, ~dzie 
zawsze znajdziecie sobie jeszcze w nadmiarze ludzi 
odpowiedział Melnikowowi na jego sprzeciwy. 

Natychmiast po powrocie z Rubieżańska BatmanoVi 
wyjechał z inżynierami i Libermanem na trasę. Na 
wszystkich punktach witano ich z zadowoleniem. 
W skomplikowanej gospodarce budowy, ciągle powsta
wało wiele spraw, które musiał rozwiązywać sam Bat
manow; lub też inżynierowie i kierownik aprowizacji. 

Na początku podr6ży towarzyszył im również Zał
kind. Razem z Batmanowem zajął się sprawami trzecie
go punktu i doszedł do wniosku, że Jefimowa należ~ 
zastąpić kimś innym_ Na jego stanowisko wyznaczyh 
Temkina, małego człowieczka o cichym głosie, który 
właściwie był faktycznym gospodarzem punktu . Bat
manow napisał od ręki rozkaz nominacji, a Załkind na
tychmiast zabrał Jefimowa do Nowińska z zamiarem 
odesłania go z powrotem do fabryki Terechowa. 

Zajmując się sprawami bliżej położonych punktów 
Batmanow z trwogą rozmyślał o naj dalej położonych, 
dokąd właśnie podążał. Wszędzie brak było rąk do pra
cy, jednakże Batmanow wszędzie,' gdzie się dało, za
bierał ludzi, potrzebnych dla zbudowania przejścia przez 
cieśninę. Nekrasowowi zaproponował ażeby przekazał 
swoje agendy przybyłemu do Nowińska inżynierowl 
i pośpiesznie przygotował się do drogi: saper miał ra
lem z Topolowym minować i wysadzić terenY na cie-

Naczelnik budowy, pragnąc jak naj prędzej znaleźć si;;. 
w cieśninie. przez cały czas poganiał współtowarzyszy. 
r.ie pozwalając długo zatrzymywać się na jednym miej
scu, Nie zdołali nawet odpocząć: gdzie tylko zatrzymali 
się aby przenocować. natychmiast pogrążali się w róż
ne' sPrawy, a gdy nadchodził poranek, było już ni~moż
Hwością oderwać się od nich_ Gdyby nie żelazna wola 
Batmanowa, który ciągnął ich za sobą - siedzieliby 
tYf!odniami wszyscy na każdym punkcie. 

Na czwartym punkcie Beridze ogromnie zainteresował 
się pomysłem pewnego technika, który proponował prze
sunąć niewielki odcinek trasy. Pragnął zatrzymać się 
na kilka dni, ażeby samemu zbadać tę miejscowość. 

- Proszę zrozumieć, że nie wolno się zatrzymywać, 
- przekonywał Batmanow, - Proszę nie tracić gło-
wy z powodu różnych ciekawostek... Nie potrzeba sa
memu wałęsać się po tych miejscach i sprawdzać po
mysły waszego technika. Inni również zorientują się 
\V tych sprawach ... My musimy śpieszyć się do cieśni
ny. W drodze zaś mamy prawo tracić czas wyłącznie na 
najważniejsze, niemożliwe do odłożenia sprawy. 
Jednakże czasem również odstępował od swoich. za

shd. Zycie trasy przyciągało i wciągało. Dziesiątki spraw 
stawało się ważnych i pilnych. Batmanow zachmurzo
r;y .'Z. troski i nieookoju o }~s "przejścia przez cieśnin~ 

Wymiana depesz w pierwszą roczn~cę 
podp;sanio paktu polsko-węgierskiego 

Z okazji pierwuej rocznicy podpisania u.kładu o ",.zyjaini. 
w .• półpracy i wzajemnej pomocy między Rzecząpo$politą Polskq a 
Republiką W ęgierskq, nast/wiła wymiana następujflcych depesz: 

"Jego Ekscelencja Pan BolMław Bierut, 

Prezydent Rzeczypospolitej Polskiej 

Warszaw. 

Z okazji rocznicy podpisania układu o przyjaźni, współpracy 
i wzajemnej pomocy, proszę Pana, Panie Prezydencie o przykeie 
moirb najserdeezniejszycb życzeń, Ukbd zawarty mi~dzy naszy
mi krajami kładzie podwaliny socjalizmu i nadaje nową treić f 
nowe znaczenie przyjaźni w~giersko·polskicj, rozwijającej si~ 9d 
wieków. 

Jestem IJrzekonany, iż układ nasz będzie w dalszym ciągu 
ceJ1.~ym i waźnym czynnikiem frontu antyimperialistycznego i fron 
tu pokoju, kt6ry tworz, narody miłujące wolność, ze Zwi,zkiem 
Radzieckim na czele. 

(-) Arpad Szakasits" 

.. Jego Ekscelenrja Pan Arpad Szakasits, 
Prezydent Republiki W~gier8kiej 

Budapeszt 

Z okazji pierwuej rocmicy podpisania polsko-węgierskiego 
układu o przyjaźni, wsp6łpracy i wzajemnej pomocy, przesyłam 
Panu, Panie Prezydencie, moje najlepsze powinszowani •. 

Proszę przyjąć życzenia pomyślności dla narodu w~gicrskiego 
i rozkwitu dla Republiki Węr;ierskiej wraz z iyczeniami dalszego 
wzmocnienia przyjaźni i sojuszu między naszymi krajami. 

(-J Bolesław Bierw" 

"Jego Ekscelencja Pan Józef Cyrankiewicz 

Prezes ' Rady Ministrów 
Warszawa 

Proszę Pana, Panie Premierze, o przYJęcIe z okazji rocznicy 
podpisania układu o przyjaźni, współpracy i wzajemnej pomocy 
jak najgor~t8zy('h życzeń ode mnie osobiście, jak również i od 
ludu w~gierskiego. 

Rocznica ta jest dla nas świętem, zawarty howiem układ łljCży 
nasze kraje wyzWolone spod jRr7ma faszystowskiego przez wielki 
Związek Radziecki w walce przeciwko imperialistycznym zaku
som podżegaczy do noweJ wojny, przyczyniając się do zapewnie
nia naszym narodom wolnej i szczęśliwej przyszłości. 

(-J 1stvan Doby 

Prezes Rady Ministrów" 

.. Jego Ekscelencja Pan Istvan Doby 

Prezes Rady M}nistrów 
Budapeszt 

W pierwszą rocznicę podpisania ukłodu o przyjaźni, współ
pracy i wzajemnej pomocy między Rzec7.QpospolitQ Polską a Re
publiklł Węgiersklł przesyłam na ręce Pana, Panie Premierze, w 
imieniu własnym i rządu Rzeczypospolitej najlepsze powinszowo. 
nia. 

Sojusz polsko·węgierski, cenne ogniwo ?:acieśniającej się wz. 
jemnej współprncy i pogłębiającej się przyjaźni krajów demokracji 
ludowej i Zwil!zku Socjalistyrznych Republik Radzieckicb, sta
nowi stale rosnęcy wkład nas7.ych narodów w dzieło utrwalenia 
~prawiedliweso pokoju, w dzieło realizowania ,ostępu. 

(-) Józef Cyrankiewic:l 
Pteze~ Rady Ministrów" 

odzyskał humor na punkcie Ro~owa. Podobał mu się 
nie tylko wesoły autobus Musi Kuczynoj - będący tyl
ko fragmentem mocnego, dobrze zorganizowanego ko
lektywu. 

Jeszcze niedawno Batmanow, Beridze i Kowszow od
wiedzili punkty, a obecnie już na każdym kroku widać 
było ogromną r6żnicę. Najwięce; cieszyło ich, że Ro
gow w krótkim czasie rozwiózł wzdłuż trasy znaczną 
ilość rur i jedną trzecią rozcią.~ął wzdłuż. Na wiele 
kilometrów ciągnęły się rury czerniejące w śniegu. -

Od pamiętnej telefonicznej rozmowy Batmanow nie 
widział się jeszcze z Rogowem. Spotkali się w bursie 
szoferów, schludnej i przytulnej: stały w niej zasłane 
łóżk'a, na oknach wisiały firaneczki, podłogę pOkrywa
~y cho?niczki. Bursa posiadała oddzielną umywalnię 
~ szatmę· Gdy Batmanow wszedł. przypomniał sobie, 
ze 1Ifogow przyrzekł kiedyś. że zrobi wzorową bursę: 
Wasyli Maksymowicz był w głębi duszy bardzo zado
wolony, jednakże ciągle czepiał się i gderał: 

-. Typowa "potiomkinowska wioska"! Rogow natu
ra~me me m:=t ~zasu pokazać mi się na oczy. gdyż jest 
zaJęty ustawIamem tego rodzaju operetkowych dekora
cji... Wyobrażam sobie, jak te szoferskie ł6żeczka wy
glądają w dnie powszednie!.... 

- Wszystko, co widzicie. tak samo wygląda w dni 
powszednie, - do~o~ził Chłynow, zastępca Rogowa. 
Zastał Batmanowa l Jego towarzyszy na aranicy piąte
iP punktu i odprowadził ich 

fe- il. rsJ 
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Urząd Zatrudnienia w KrO~:~~~Ska Do usprawnienia służby ruchu 
P oniedz. , t~~ :.0 czerwca dążą kolejarze piotrlkow§cq 

Praca dla Kobiet 

Dziś: Fle/r., Sylw. 

W ~IEJS:t..IJ TELEFOm 
10 -- Straż Pożarna 
11 -- Urząd Bezp. PUbUcznego 
12 - .. Głos Ra.domszczall.sk:1" 

' 111 _- :!;t. S. W. "Prasa" 

Żywy charakter miała o-I ze smarów zimowych na 
statnia narada wytwórcza smary letnie. Nadmienia on 
pracowników stacji kolej 0- również, że brak jest w wa 
wej w Piotrkowie. Zebrani gonach apteczek, Poruszając 
wysuwali wiele pomysłów, sprawę oświetleni;ł składu 
które ich zdaniem przyczy- pociągu nr 241-242, proponu 
nić 5ię winny do większej je. z uwaf!i na to. że po'Ciąg 
niż dotychczas punktualno- ten oświetlony jest zaledwie 
ści pociągów, do podniesie- 1 godzinę, w którym to cza 
nia stanu sanitarnego wago sie więcej gazu ucieknie, niż 
nów oraz usunięcia innych się wypali, oświetlania za
drobnych na pązór niedoma niechać. 

Łodzi przygotowuje wraz z 
Ligą Kobiet i powiatowymi 
radami związków zawodo
wych sezonową akcję za trud 

re powodują opóźnienia. Ob. OysJnl!sj-;l zreasumował na nienia kobiet nie posiada:ią 
Słomka stwierdza, że 20- czelnik RO. 2 ob. Duklewski cych przygotowania zawodo 
minut0't'Y postój dla pocią- który oznajmił, że pomimo wego, a znajdujących się w 
gów 51, 60 jest zbyt krótki tych niedociągnięć wyniki trudnych warunkach mate 
dla teS!o pociągu i stąd wy- pracy nie przedstawiają się • l h 

~ na nyc . 
nikają bardzo częste ;ego 0- najgorzej. Należy jednak, W ramach tej akcji 620 

il8 - Powtatovr.J. Komenda MO 
~i - Miejski Komisariat MO. 
11 - Starostwo Powiatowe 
~ - Szpital Powiatowy 

późnienia. Są i inne niedo- jego zdaniem, wyniki te pod kobiet z woj. łódzkiego o 
ciągnięcia. Ob. Kupczyński wyższyć, zwłaszcza, że sta- trzyma dobrze płatną pracę 
na podstawie raportów dy- cja Piotl'k6w przy regulacji na okres 4 miesięcy od lip 
żurnego ruchu wykazuje, że ca do października br. przy 

DY2:URY APTEK 
Dzisiejszej nocy dyżuruje 

apteka mgr. Rudzińskiego, 
mieszcząca się przy ul. Rey 
n10nta 32. 

gań, które w sumie jednak Ob. Królikiewicz W.łj:l
obniżają wyniki ich wysil- śnia, że z wnioskiem tym 
ków. . zwróci się do władz nadrzt;'d 

wagonówka reperuje wago- pociągów osobowych nie po zadrzewianiu terenów miej 
ny nie kolejno, a tylko co siada specjalnych trudności , skich, porządkowaniu par 
piąty i dziesiąty, co przy ani z pasaźerami, ani z la- ków, zieleńców . ogródków 
ściąganiu tych wagonów po I dunldem. jorac1nowskich itp. woduje dodatkowe ich sor- _____ ~. ___ ~ ____________ w ___ _ 

Ob. Królikiewicz zwrócił nych. Następnie proponuje 
uwagę, że raporty składane podjęcie współzawodnictwa 
u dyspozytora ruchu w spra pracy przez rewidentów, co 
wie wystawiania reperacji winno usprawnić znacznie 

towanie i niepotrzebne zu- R b t ... t ... e 
życie czasu drużyny i paro- O O" ~n erwencYj,1& 

-()-

KINA 
l " l N wagonów z pociąg6w parzy pracę· 

Kino "Wo ność , u. aru t h t·· ł t . k' 
łowicza 8 wyświetla film s ye pozos.aJą meza a WIO Zdaniem ob. Malinows re 
produkcji polskiej pt. "Za ne. Uskarża się również na go niedociągnięcia, ;akie 

. "d . ." brak współpracy rewiden- wynikły ostatnio po wprowa 
wa.ml pOJ ą IDnl . to 'w ze sluz'bą ruchu. Po'z'ne kł d j dzeniu nowego roz a u az 
Początek seansów w dni zgłaszanie reperacji wago- dy, spowodowane są przez 

wozu manewrowego. 
Ob. Smużny zapropono

wał, dodanie specjalnego 
pracownika dla dokręcania 
śrub na Pt. 4 i PT7, gdyż 
to odrywa nastawniczego od 
pracy związanej z ruchem 
pociągów. 

Dzięki usilnym zabiegom 
Prezydium Zarządu Miejskie 
go Pabianice otrzymały 
od Rządu subwencję w wyso 
kuści 4,200,000 zł. z Fundu
szu Interwencyjnego. W ra
mach tych kredytów zatru-

Fotele dla ki n warszawskich 

dnlonych zostanie 70 osób, 
przeważnie niewiast. 
Będą one zatrudnione przy 

pracach porządkowych, pro
wadzonych przez Zarząd 
MIejski, w parkach, przy za 
kła daniu zieleńców, skwe
rów oraz urządzaniu ogród 
kuw jordanowskich. 

Wspomniane roboty uru-

powszednie o godz. 18 i 20, nów powoduje opóźnienie stacje Widzew, Koluszki i 
w niedzielę i święta poran- pociągów. Powodem opóź- Skierniewice, które przysy
ki o godz. 9 i 11, seanse po nień pociągów, jego zda- łają całe składy do rozsor-
południowe o 16, 18 i 20. niem jest również brak żó- towania w Piotrkowie. Pra-

-o- rawi na torach nr 10 i 12 w ea ta zajmuje do 4 godz. pra 
produkują robotnicy Radomska chomione będą w dniu 1 lip 

c,. Przyjmowania do pracy 
Adres Redakcj1 I AdminiStra.cji Piotrkowie. cy, co ujemnie wpływa na Pracownicy Państwowej 

Fabryki Mebli Giętych nr 1 
i 2 w Radomsku na wspól
nym zebraniu postanowili 
że do dnia 22 lipca wykona 
ją ponad plan 1.600 foteli 
dla 2 nowowybudowanych 
kin w dzielnicach robotni
czych Warszawy. Ponadto 
robotnicy tychże zakładów 
postanowili j ednogłośnie wy 
produkować 400 foteli na 
wystawę, która odbędzie się 

kowany fabrykat, każda za- . 
oszczędzona złotówka, to odbywać się będą za pośre-,,«R08U Radomszczall.skiego" Ob. Chrobak wyjaśnia, że własną pracę. 

Radomsko, 111. Reymonta ~. 39. wystawianie wagQnów spo- W toku dyskusji wysunię 
wodowane jest przejściem te zostały inne zarzuty, któ 

przyśpieszenie marszu ku duictwem Urzędu Zatrudnie 
socjalizmowi. l nia i przy współudziale Ligi 

(Maz.) Kobiet. 

Udoskonalenia 

W Farbiarni PIPW Nr 29 
Dzień Spółdzielczości 

W roku bieżącym Dzi eń miilski eg-o Romana. 
Spółdz i elczości będzie obcho Komitet wyłonił trzy sek
jzony w sobotę, dnia 2 lipca cJe, a mianowicie Imprezo
pod hasłem obrony pokoju i w<., Propagandową i Finan
walki z imperializmem. - sową. 

Już niejednokrotnie pisa- kupione w tym okresie cza- I przewodu z parą. w Zwiazku Radzieckim. 0-
liśmy na łamach "Głosu" o su kosze z wikliny. Dzięki realizacji tego po- gólna wartość podjętych zo 
realizacji pomysł6w racjona Niemniej ważnego udosko mysłu, polegającego na cał bowiązań wyraża się sumą 
lizatorskich, które odgrywa nalenia dokonał ob. Batelt kowitej przebudowie urzą- 14 milionów zł. 
ją poważną rolę, dając ko- w kadziacb shtżących do dzeń, obecnie para do zawar Sam fakt podjęcia takiego 
rzyści w formie zaoszczędze farbowania sztuk. Przy do- tości kudzi dochodzi równo zobowiązania świadczy o 
nia sił ludzkich, czasu oraz tych czasoWym sposobie far- miernie i pod jednakowym dużym wyrobieniu społecz
ZfłlJ~,i?.iszenia .k()sztów, pro,,: I bowąnia, s~tuki wycho.dziły ciśnieniem i w tych warun nym i poczuciu obywatel
dU~CJl przy Jednoczesnym z kadzi z defektami które kach wszystkie sztuki, znaj skim robotników tych zakła· 
mroście wydajności pracy i powstawały wskutek nierów dujące się w kadziach, . far- dów, Swiadczy on o tym, 
jakości tkanin. nomiernego dopływu pary bują się równo, szybciej i że robotnicy zdają sobie' do-

Pierwsze organizacyjne po- W najbliższych dniach zo
s!edzenie Komitetu Obchodu stanie opracowany szczegó
Dnia Sp6łdzielczości w Pa łowy program obchodu. Or· 
hianicarh już się odbyło. ganizatorzy obchodu Dr. '"\ 
Na przeW(}dniczącego Ko- ~ 'ló 'd z'elez(\ś"i z~m0W; ;O> -' 
mHetu wyhrano tow Ka- wiele interesujący~h imp:' ' 7.: ----
Egzaminy 

Obecnie mamy do zanoto do kadzi z p~wodu jedn?- taniej. przez co podnoszą skonale sprawę z tego, że 
vrania nowe udoskonalenia, stronnego doprowadzema również swą jakość. każdy dodatkowo wyprodu-
jakich dokonał ostatnio kie 
rownik farbiarni, ob. Batęlt. 
Dotychczas na oddziale tym 
do karbonizacji szmat i weł 
ny używano koszy z wikli
ny, które wskutek działania 
kwasów ulegały szybkiemu 

W szkołach podstawowych 

Wyslawa dorobku młodZieży z języka polskiego i matematy ki 

otwarta została w Radomsku 

W roku bieżącym Mini
sterstwo Oświaty wprowa
dziło w szkolnictwie poc1sta 
wowym egzaminy końcowe 
w klasach V-ej i VII-ej z 

zniszczeniu. Myśląc, jakby W związku z odbywają
kosze zmienić na inne, od- cym się w dniu wczoraj
porne na działanie kwasów, szym zlotem młodzieży w 
ob. Batelt wpadł na pomysł Radomsku, W świetlicy "Me 
zrobienia koszy z miedzia- talurgii" otwarta została 
nych części zniszczonych a- wystawa dorobku pracy mlo 
paratów farbiarskich. Zgło- dzieżowej. 
6zony projekt Komisja Ra- Wystawa składa się zasad 
cjonalizatorska zaakcepto-. d' h ,. r"""'a 
wała i obecnie warsztaty mczo z .w.o~ CZęS?I: I;> ~!" 

h · PZPW nr 29 gandowe] l llustru]ące] do-

młodzieży Chin kuomintan- stwowych Fabryk Mebli języka polskiego i matema-
gowskich i państw marshal- Giętych nr 1 i 2. tyki. 
lowskich, a z drugiej stro- Młodzież ,zatrudniona w Jednym z celów egzami-
ny - zdjęcia ilustrujące Pal1stwowej Fabryce Ma-

ł ' k' h t'ł nu jest, aby materiał przy-wkład młodzieży w budowę szyn M yns IC , wys aWI a 
państw demokratycznych. nowoczesne mlewniki, a hu swojony w ciągu roku stał 

t kł ks O aty swe]' pro się naprawdę własnością W drugiej części obejrzeć y sz a e p n 
możemy liczne eksponaty, dukcji. dziecka. Poza tym coroczny 
wyprodukowane przez mlo- Ogólnie powiedzieć może- egzamin wpłynie r6wnież 
dzież w radomszczańskich my, że wystawa jest udana bardzo dodatnio na podnie-

ny te nie maj ą wpływu na 
~ałoroczne noty. Należy się 
Jednak spodziewać, że w la
tach następnych staną się 
już podstawą promocji do 
klasy następnej. 

W powiecie kutnowskim 
egzaminami objęto 74 klasy 
V-te i 31 klas VII-ych. 

Egzaminy odbywały się: 
pisemne IV poniedziałek 
wtorek, natomiast ustne w 
środę i piątek ubiegłe<1o ty-
godnia. '"'(H) 

mec amczne b k ł d . . t . 
k ń ., b d . ę t ch ko ro e m o zlezy na ereme 
oczą]UZ 1;1 o,,: y Radomska. 

5Zy. Kosze mledzlane zaosz-

zakładach pracy. i, z pewnością spełni swe sienie poziomu naukowego 
. . zadanie. Dlatego też warto szkoły i zmniejszy wydatnie -~-~-----..,..-

. Najb~rdzjej lmpO~~]ące aby cała młodzież z naszego ilość wypadków powtarza- 1IIIIIIIIIIIIlIIIIHIIHIIIIIIIIIIIIIIIIIIIII!IlIllIlIlIiIIlIlIlIlIlIlIlIiI!lIl' 
czędzą do końca roku bie- Na pierwszą część składa 
zącego około 100 tys. zł., tv-l ją się liczne zdjęcia, przed
la bowiem kosztowałyby za stawiające warunki życia 

]es,t stOlsko ,!Me~al~rgll , na terenu zwiedziła wystawę. nia tej samej klasy. C . 
ktore składaJą SIę lIczne wy . '(Be) W roku bieżącym egzami- zytalclB kresy, obrazujące produkcję ______________________ _ 

Kursy przedegzaminacyjne lAMP-u 
w poszczególnych latach po k I rozpowszechniajcie 
wyzwoleniu oraz to, co wy Polewacz a I'UŻ procuJ'e 
produkowała młodzież w "Głos" 
tym zakładzie. Przed dwoma· miesiącami .~rmii, budząc 'przy tym 

dla kandydatów na wyższe uczelnie Tuż obok znajdują się wróciła do Pabianic, do swe wśród przecbodniów zrozu- :-_____ , ___ _ 
wspaniałe fotele, krzesła i go prawnego właściciela - miałą sensację. Polewaczka 
wieszaki. To stoisko .Pań- Zarządu Miejskiego - pole- l'rzed wojną sperjała po

Zarząd Gł6wny ZAMP gimnazjalnych i profesoro
pragnąc przyjść z pomocą wie wyższych uczelni. 
młodzieży robotniczej i chło Na Kursy Przedegzami
pskiej wstępującej na wyż- nacyjne przyjmowana bę
sze ucze~nie organizuje po- we przede wszystkim mlo
dobnie, jak w roku ubieg- dzież pochodzenia robotni

Wpłaty na SFOR 
waczka. Poddana ona zosta- t, '.iną rolę. Służyła d" po
~a grun,townemu remontowi lewania ulic, a w razie po-
l przerobce. . . kbk 6 

Onegdaj po raz pierwszy zar: Ja o ecZ' ow ~ ~o prze 
wyruszyła na miasto, zlewa wozenia wody na mIeJsce po 
j ą-: rzęsiście ul. Czerwonej 1 żaru. 

łym 3-tygodniowe ' Kursy czego i chłopskiego. Zgodnie z opracowanym 
Przedegzaminacyjne. Nauka na kursach jest planem przez Starostwo Po 
Zadaniem kursów jest przy bezpłatna. wiatowe w Kutnie, wszyst- Oglos'eniia drobne 

t • ł d .. d kie gminy wiejskie i miej- • Mm II 
go o~~me ~ o z~~~ na

o ::i Dla uczestnik6w będą zor- skie z całego powiatu sta- ZGUBIONO legit. Zw. Zew. Ban- SKRADZIONO Iegit. b. PPR 303554 
zammow ~ ępn ganizowane bursy i stOłóW-I nęły do wsp. ółzawodnictwa I kowców na nazw1sko Guzicka Bar- Kaczmarek Stefan, Gdańska 99. 
5ze uczelme. ki. Młodzież, znajdująca się odnośnie osiągnięcia wkla- bara. 7011 7014 

. Program kursów obejmu- w trudnych warunkach ma dów na SFOR. Żychlin sta- ZGUBIONO kartę RKU - Łódi -=Z~G~U~B~lO~N""O~""I-eg-it-. -b-. """PP~R-3-33:":6:':":'29 
je powtórzenie i uzupełne- terialnych, będzie mogła 0- nął contra Kutno-Krośnie- pow. Miazek Kazimierz. Kolonia wkładkę PZPR 594720 Koniarski 
nie wiadomości z zakresu trzymać zwoln:enie z opłat wice, i w wyniku "walki" Rclciciny. 7009 Anten!. 7013 

szkoly średniej, 7..e specjał- za wyżywienie. okazało się, że rolnicy z tego ZGUBIONO kartę rejestracyjną ZGUBIONO książeczkę Ubezp!e 
nYn;\ uwzględnieniem nauki Kandydaci winni zgłosić terenu dokonali wpłat na kil RKU - Koński~ Abratkiew!cz Fran czalni Spał . na nazwisko Majew. 
ej Polsce i świecie współczes ~ią w celu wypełnienia odpo ka dni przed terminem, ciszek Wójcin gm. Wielka ~~:~ ,lea Halina. Pabianice. 152 

nym.. wiednich .kwestionariuszy w przez co Zychlin uzyskał pow. Opoc=o. . ZGUBIONO dowód osobisty. do. 
Przewiduje ~it:· trzy typy Biurze Informacyjnym Z. A pierwsze miejsce w powie- ZGUBIONO palcówkę legii. b. PPS wód konia na nazwisko Bloch Flo. 

kurso'w.· matematyczno - te- M. P., mieszczącym się przy de kutnowskim. Nie gorze]' z wkładką fabryczną Zw. Zaw. W dl • Pi k6 tram waiow~ (różową) książeczkę [Jan gm . a ew wies ąt w 
chniczny, przyrodniczo - me Zarządzie Okręgowym w Lo stanęła sprawa podatku czeladniczą Ube7.p io C7 e1n i odcinok 153 
dyczny i humanistyczno - dzi T :zy ul. Piotrkowskiej 46 gruntowego, bo ł1:a kilka dni zameldowania . k :utę RK U _ Łód? 
~połeczno - prawny. Wykła- oraz we wszystkich ośrod- przed terminem Zychlin uzy miasto Karpiński Ryszard. 

ZGU f1 ' () ;--V1 legli . z·y Zaw . ! ok
-l e micką na naz\· .. "ko Kem blo ll'ska 

d~ć będą nauczyciele sz.kół kach uniwersyteckich. skał 107 proc. wpłaty. - ~012 HeHna Pahlanice. l51 
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etr. 4 

PA.&S'l'WOWY TEATR 
WOJSKA POLSKIEGO 
w Z.odz1, ul. Jaracza 27 

Dzid o godz_ 19.15 - dramat 
Maksyma Gorkiego "Na dnie" ProUJodzili§wn'lf Z Bonią ':0 
" reżyserii Leona Schillera. 

TEATR KAMERALNY 
Dziś o g. 19.15 "SZCZYGLI 

ZAUŁEK" - G. B. Shawa. 

TEATR POWSZECHNY 
11 Listopada 21, tel. 150-36 
Codziennie o godz. ' HU5 ko_ 

media Gabrieli Zapolskiej "Mo. 
ralDoś~ pani Dulskiej" z udzia_ 
łem Jadwigi Chojnackiej. 

LETNl TEATR "OSA" 
PIotrkowska 94. 

Godz. 19.30 ~ "JadzIa Wdowa" 
TEATR 

KOMEDII MUZYCZNEJ 
"LUTNIA" 

Piotrkowska. 243 

por że naszej 1:2 
zadecydowała druga polowa meczu 

Gdyby stad10n Wojska Polskiego w Warszawie mógł po
mlesClC więcej, niż 40 tysię.cy widzów, frekwencja na wezo 
ra,.iszym meczu międzypaństwowym Dania - P-oIska byłaby 
be'Z pll'l'ównania więkSl7..a. Przemawiały za tym te tłumy, 
które przez cały czas me~u wyczekiwały obeok stadionu 
chciwie wyłapując z oddali wszelkie odgłosy doohodzl\ce z 
blJiska, na którym ważyły się losy honoru namego piłkar
stwa. 

Osiem nieszczęsnych bramek przywiezionych w roku u
biegłym przez na5'rŁych chłoopców z Kopenhagi Iicmym zwo 
lennikom piłki nożnej nie dawały spać po noca.ch, toteż 
wczOTaJsae spotl,anie z DUliczykllmi oczekiwane było przez 

jednak strzał Spodzie: nie zdążyła się zorientować, pa
przyniósł nam bramki, gdyż dla wyrównująca bramka, za 
Nielsen w ostatmiej chwili wy którą pewną winę ponosi Ry 
puszczoną z rąk p:ł'kę zdążył bicki, zbyt długo zwlekając z 
wybić w pole. Strzały Duńczy wyb:egiem. 
ków nie są tak częste jak na-
sze i też w w:ększości są ma'- Wynik 1:1 nie utrzymał się 

Godzina 19.15 _ "Dzwony z nich z tak wielkłm zainteresowaniem l niecierpliwością, z 
Corneville". jaką. nie oczekiwane było chYba jeszcze przez nich źadne z 

na.szych spGtkań międzypańst wowych. 

ło celne. Zresztą u nas dosko długo. W 14 mi.nuc:e Lund
nale gra obrona, a zwłaszcza berg zamienił go na 2:1 dla 
Barwiński. Pomimo wyraźnej Danii, niwecząc nasze nadzie
przewagi naszych chłopców je na uzyskan:.e choćby remi
w polu. do 43 minuty wynik su. O ile w pierwszej połow:e 
utrzymywał s:ę bezbramkowy nasza obrona grała nie~a~ 
dopiero w 44 minucie Kokot II bez ~rzut?, o tyle w drugl~J 
przy pomocy Kohuta zdołał połOWIe ,me m~gła ust,rzec S;I' 
go zmienić na 1:0 dla Polski. od błędo~,. ktorE' byc moze 

I "~' ~. ~ . 

~~lł 4 • "L; • '~" 
, ." 'I" , . '.... ... .' I • 

I': . • ..~ j I ' · . '. 

Na. 3 gQ(1~y przed rO'lJIM)cz!'Ciem meczu stadion W. P. 
wypełnił się już doszczętnie IJO-tysięC7.illym tłumem publicz 
ności przybyłej do Wa.rszawy z całej niema.l Polski. Pierw- PO PRZERWIE 
sze 45 minut Ifl'Y zakończyły się dla nas pomyślnie. Przed Po przerwie oQydwie druży 
sa,mym niemlIII ~zd,kiem sędziego zdo'bylijmy nrowa.dze- n zł b . k t l aDRIA _ "Krązownik Ware,,'" • .., y wys y na 015 o W yc 1 nie 1:0, a obserwuj!łP D"l'ę naszych chłopców mno-liśmy byc' s h kI d h G ' . . godz. 16, 18, 20 _ film dozw. ....- ... ~.. amyc S a rac. OSCle nas ' 

od lat H nastrojeni optymistyC'lmie co do drugie,i połowy meczu. grają teraz z wiatrem, toteż 

8 
Tymc:r:asem kM'ta się oo"l"JTódła. W 11 minucie zupełnie nie piłka od orl~,' d 

AŁTYK - ,,.Antoni l' AntonI" odzl . _ .. b ł razu w"<,-,,,- uJe po na sp eWlLme ŁUO y wyrównującą bramk .. dla Danii prawy b mi Gr t' . na" _ godz. 16.30, 18.30, i '( szą ra {ę· a s aJe s'ę o pomocn k Reltendorf, a. w 14 minucie Lundber'" usta.lił wy . l b' b' . . 

były własme przyczyną tych 
dwóch bramek. strzelonych 
·pt:zez Duńczyj{ów. Ponadto 
DU11cZYCY grając coraz ostrze j 
zastosowali teraz gre górą, a 
więc grę n:ekorzyst n" dla n:ż 
szych w7rostem Polaków i w 
ten sposób przerz'llcili grę na 
naszą stro"ę. 

20.30 _ film do zw. od lat 11 ,., WIe e szy sza 1 coraz arc.z;eJ 
nik mee7iU 2:1 dla Dl'..nii. W ten spOlSób wymkndo nam się denerwuJ'ąca gd . Du' Pod koniec m~c~" atak nasz BAJKA _ "Wilki morskie" _ ' yz nczycy __ -'-u nie tylko zwYcięstwo, ale i wynik remisowy, który stałby coraz CZęs'cl'eJ' zaczyna' g ś przesz,,'!l 0' {)C"n~ywy lewa, 

godz. 18, 20 - film dozwolo_' i t lwi wi k Ją 0-ny od lat 10 SIę n ewą;pl e elklm su cesem naszego piłkarstwa. c:ć pod naszą bramką. Pie;rw- 5trona sz~-~)c7" od prawe i, ale 

J t g--"-' 18 t O N k ' sze dZl'esl'ęĆ m;n' ut 'e p~ no i to nie p,'Z\'n i 0sło nam °ttk"e (H)YNJA _ Pro<?ram aktualno es UUoL.!:na - a. czy lP. emcowSJ yego i rozpoczy- m . "y. - - ~-
.. 40 t=l'ęcznego tłumu ZWI'aca . g si jednak Zl11iany wyn:kll Fp- '11 Bci kraJ'. i zagr. Nr 26 _ godz. - J~ - na Się ra. . . .. .. l' ś' l p' . t ralną natomiast okalała sie D' k '.3 • f 11, 12, 13, 16, 17, 18, 19, )lI. Ją .Sl~ z mecI~rp IW~ CI~ {U .:erwsz.e mmu y przynoszą unrzycy z a '/,'ą m 1 Pu_ą 

HEL (dla rnłodz.) _ •. Kurhan WYJŚClU z SzatnI, z ktoreJ po-/ser.t ę autow bocznych. Goście 11 minuta. Zupełnie bow;?m ' t·awal! s:E' be?\,·:, ·· l~i,'1'~i.i w 
Małachowski" _ godz. 16 wLnny wybiec za chwilę oby- nasi zaczynają grać nieco cha nie5iPOdzl:ewanie pi~kę dostał valce o piłl<ę i w lewi! \ic:e 
18, 20 'dw:e reprezentacje: Danii i otycznie, natomiast u nas da- prawy pomocnik DuńC'''\'kń'v :tlrzymali cieżko 1··",,,~]r>7ony 

MUZA _ "Opowie§~ o prawdzi Polski. Ukazanie się ich n~ je się zaobserwować pewien Rekendorf i nim publ icmn5" wynik do końr ;) sr~ p~lnia . 
wym człowiekuu _ godz. 18- boisku poprzedzają liczne bra plan w przeprowadzanych ak ---
20 _ film dozw. od Ir:t 14 'wa publiczności: Duńczycy u: cjach i z ka7-dą niema! minu- K I II , 

POJONIA _ A to .. A t brani są w szaflrowe koszulki tą zarówno nasz atak Jak:' PC O eror'ze "'- \71 na~. ":"' t' 
.' " " n nI l n o· .: białe S(pOdenki nasi chłopcy moc staja się coraz bardz1ej ł l 

~~~a d - ~Odz. 17. 19, 21 - jak zwykle uka~ują się w bi" niebezpieczne. Wysoki i bar- roz oży i na !opatkach »Gwardiei< iódzką 
PR~;m~'~~~~~~ od lat G14 łych koswlkach i czerwonych czysty Nielsen coraz częscle.l W dniu wczor~j~z:vm na. sta (liOllio ŁKS W!ó"ni~rza Odbył 

.• " '- " asnący spodenkach. Po odegraniu hy- bywa zatrudniony i w ciq- si! towarzyski mecz --"'śa!czy pomię;cz;y miej:co -'ą Gwardią 

Nr lłSlS 
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W lekkoatletyce żeńsk iej . 
V 
(;SR - Polska 59:36 

Kraków (obsl. wł.) Między
państwowy mecz lekkoatlety
czny drużyn żeńskich Czech o 
słowacj: : Polski zakończył 
się :zwycięstwem zespołu go
'ci 59 :36. Zawodniczki CSR 
zwyciężyły w ośmiu konktM"en 
cjach, oddając jedynie pierw
sze miejsce w skoku w dal · 
Polce GemboEsówn:e. 

Zawody, które miały bar
dzo uroczystą oprawę. stały 
na dobrym poziomie, czego 
dowodem jest uzyskanie no
wych rekordów CZechosłowa
cji w rzuc:e dyskiem (Jung
rova - 39,30 mtr.) i w rzu
cie oszczepem (Zatopkova 
42 metry). 

-:0:-

WRZESIŃSKI 
mistrzem Polski płomlen -:- godz. 15.30, 18. mnów ciszę, jaka chwilowo za gu pierwszych dziesięciu mi- a KB Kolejarz z Pc-a;',;;?. Zwycięstwo w stosunku 5:3 (15:10) 

20.30 - fIlm dozwolony od legła s.tadion, przerywa gWiZ- ! nut musi aJŻ trzykrotnie jnter uzySkali goście. 
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.. dek sędziego Ozechosłowaka, wen:ować w bardzo groźnych Częstochowa. (obsł. wł.) V 
_ "PepIta Jlme. Idla siebie sytuacjach. Nasz a- TE'c!lni c'zne wyni],i ~ Il, rR::;R lekka: Ignaszewski wyścig kolarski o m istrzostwo 

nez" -. g.odz. 16.30, 18.30'1 M . k tak gra SlpOkojnie i jakkol- przenstawiają się następu.' ,:, u : (Gwnl'<1iR) przegrał w 7 min. do Polski na szosie na dystans:e 
20.30 _ fIlm do zw. od lat 18 I g a w i wiek Duńczycy przewy7s",.ają W~g~ musza. B~dnare_~ (GIV.) Jnkubowicza (K.) z parteru 1?P J<:lm. wygrał wczoraj Wr~e 

BOMA _ ,Za Wami pójdą in- . naszych chłopców znac7 i1ie 7wyCl{!Zył w .7 mm. 1\ ,korl?nI' (·]ll\'.,-trm IlrJ~o"('lll. SlJ1Skl (Wars.zawa) w czaSle 
ni" - godz. ]8, 20 _ film l meczu Dama -Polska wzrostem, nie mogą mu' n~le- ~k10g0 (Kole,l~rz). ., I Waga p6!średllia: Kawał (G'.') 4:32,19 pr~e~ C:zyźem (Warsza 
dozwolony od lat 14 ' . ,życie przeciwstawić się z po- Wa::;a koguela: Łaza ,<k, ((,.) pr7.~·pf\clkowo uh'gl w 6 miu. m· wal i Rzezmckun (Warszawa). 

RJoJKORD _ "Hkarh Tarzań1.' ·' . Sportow~y i'rz~wazme b~alwOdU n:edostatecznej szybko- pokonał na punkty 3:1 Gręd71"l.' hel!! '1(i('1~zarkowi (Kolejarz). I -. 
dla młodz. godz. 16' Aliszer J1!. przesądm! totez po przenvIe ści. skiego (Kolejarz) . Waga 'rednia: Kromer (G.) GLOS 
N 

.. " ' ''. ·meczn Dama - Polska gdy .. . ,u'ó k N k ( . ' or&an ł.6dzklego Komlt t 
aWOll godz. 18, 20 - fIlm dl ' D" . WięceJ z gry malą bezw7 "1" ,-,aga pl r -ow~: owa - h l przrgrał na punkty 2:1 z Ce- ł Wojewód ki _ ł e u 

d l 
przez Ugl ezas unczycy me d' l . . Ił' t . P l k' K h . . z e&o .. 0111 tełu ozwo ony od lat 14 k r' b . k me Po acy. W 22 mlnuc e l' eg mIS rzowI o ~ l aHC u- !]pbklm. PoJskleJ ZjednoczoneJ ParUj 

~TYLOWY. _ "Klatka słowi. po dazY;"a
k 

l ~Ię nóa, .o;s u kZ PlO' nie wiele brakowało, abvhny I Wl w 5 min. z parteru chwytem Waga półciężka: Lenart (G. ) Robotniczej 
"dl mi d d 16 wo u Ja Elę p zmeJ o a7.a o d b r d' p ' k' l e . Redagule: aza a o z. go z. - _ l ." b t' ł kto o y l prowa zeme. ·ę· ny ne Ron m. IV 9 min. przez złamanie moat- . Koleg1\llu Redakcy,ne 

"Cygańska miłość" godz. 18, "Da'\\~ .eOla. u ow, ma o . k ł W WYdawca: RSW "Pr~a". 
20:30 _ film dozw. od lat Hl na ~laowlll pr7.Ypuszczał,. ze ' u \yygra z inowskim (K.). Adres RedakcJI: l.6dż, Piotr-

I!\WIT K'k G b k" zwycięstwo wyl)1kOle nam SIę z Co usłysZ~1 my przez radl- 0-:.:;) Waga ciężka: Nowaczyk (K.) kawska" m Po 
- "om ar uso - rą.k. Tymczasem stało się ~na-' ;y l otrzymał punkty walkowerem z Druk.: 

kresk6wka w naturalnych ko· czeJ' I J'ak tu wierzyć w prze- PONIEDZIAŁEK 20 czerwca I wOJ·ska. HI.40 S. Wasilenk(l ... powodu niestawienia się Jałkill- Zakłady Grat1ezne R. S. w. 
lorach _ godz. 18, 20 _ film d". - .. Prasa" l.ódt. Ul. IW1r1d 17. 
d l są y, 12.04 W'iadomości poludniówe. Kwartet op. 65 oparty na LurJ(· wicza. tel. IOS-41. 

T
A °RzwVo ony ~d l~t1 7 1 * '" * 12.20 AudycJ'a dla w~i. 13.1!O meńskich tematach ludowycH. Na macie sędziowali ob. An- Telefon,.: 
JOT - .. 1 a'8u Al1ca" go, z. 2000 W hn' R d' d' ki' S b (P ąedaktor naCU!lny: Illl-U 16, 18, 20.30 _ film dozwolo- W l1·stce duńskiej nie grało :Hu7.yka obiadowa. H.OO Audv- . ,. SUlC 100. a 1Owa·'. rzeJews" l o ek oznań). Zastępca red. naca. 11 ... 0< 
ny od lat 18 wczoraj 6 graczy, którzy grali c ia Związku Nauczycielstwa l'~l :;0.20 Muzyka polska w \y .... k.. -o.- ~::~ee::r~atOdo~61Wnyl~.dL 218·23 

rok temu przeciwko nam w Ko- ~kicl!o. 1'1.15 Koncert solist(,w. Haniu orkiestry PR w Bydgu- I.· Jutro 8t rt - Ł d - 221·2~ TĘCZA - "Złoty kluczyk" -- a Ulą w o II n:-.tał partyjny ~ .. I , 254-26 
godz. 16, 18.30, 21 _ film do_ penhadze. Wyruszyli w świat za 14.55 (Ł) Fragmenty opory "Pa ~ 7y. ~100 Dziennik wieczot'!':· ~. ł W~WD. 10 

l d l 7 Poszukiwaniem chleha zawo· .]·acc" Leoncavalla. 15.30 Audy- 21.30 ftezerwa dziennika. ~I.,(' kolarze czescv .. ", .. a korespondentów zwo ouy o at robotnIezych ł ehłopo 
W1SJJA _ .,Zbit>g' z Dartmoor" dawców do Anglii i Włoch. ('ja dla dzieci pt. "Tu mówI "Daleko od Moskwy" - kole;· Jutro Ł6d:d.ti. ~ldch oraz redaktorów 

godz. 17. 19 21 _ film do_ Chleb z duńsk~m ma~łem sprzy .'przY,1aciel". 15.,j,3 :Muzyka ta· ny odcinek powieści W. Aźn.ie· Olm'ęgowy gazet iclennycb: 219·42 

z'lVolony od lat 14 krzył i~ s~ę ~ldocz~le, .ale ma )~eCZlla. Hi.O':; "Kości i mięśnie" wa. 22.00 Koncert orkiestry Raz Zw~ązek Kolarski organizuje ~!:: ~:~scd:: I !łpOrL: 2111-11 
WLOKNIARZ _ ,Złoty klll- my wrazeme ~e angl~lskl ch.leb, - pogad~Ulka 1: cyklu: "Gaw'.l- głośni Warszawlkiej. 22.4.) (l.) na orze helenowskim między wewo. 8 , U 2U·2.1 

czyk" godz 1530 18 20.30 z margary~ą. l. włoskI. z. oleJem dy lekarskie". 17.00 I dzienmk ,,7 dni sportu łódzkiego" - au- narodowe wyścigi kolarskie 7. Ozlał ek"nomlczny: Z21-2i 

film dozwol~ny ~d 'lat;' , sprzykrzy lm SIę rÓWlllez. pcpoJudniowy. 17.15 Koncert ciycja W oprac. red. L. Szum· ud/tiałem kolarzy czeskich. ~!!::k~ln~~e:,:;w~7:a.~7 ~~~ 
WOLNOść ~ "Zbieg l' Dart· * • • rozrywkowy. 18.00 "Glos ma]~ IEwsJ;iego. 22.58 (L) Omówienio. . Kolportat: 
moor" _ godz. 16, 18 20 _ O przewadze naszej re1)l'ezen kohiety". 18.15 Beethoven - pJ'ogr. lokalnego na jutro. 23.00 Startują· Stepanek, ~ozivil. t.6dt, PlotrkowsJra ~. teL 312-22 
film dozwolony od lat 14 tacji w pierwszej połowie naj· SOllata fortepianowa c·moll op. !I:" WII1,joTuości. 23.10 U· Saseci, Svoboda i SZDlłd. AdministracJa: l8O-f2 

ZACHĘTA _ ,;Ojcowie i dzic' lepiej świadczy stosunek korne 111. 18.43 Kwadrans lekkicb. twory Józefa Haydna. 23.50 Pro W programie konkurencje ~~.;t ~~~;~~a n, ł81. :::::g 
ci" _ godz. 16, 18, 20 rów 2:1 na naszą korzyść. Po piosenek. 19.00 II dziennik po· gram na jutro. 24.00 Zakończe- olimpijskie. Początek o godzi-,------_.J 
film dozwolony od lat 10 przerwie 4:3 dla gości, poludniowy. 19.15 Audyrja dla nie audycji i Hymn. nie 18-ej. D-01678 
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T rogedi O Amerykańsko 
Dni m:jały, Clyde jednak nie mógł się zdobyć na 

spowiedź i ojciec Duncan zaczął już wątpić z rozpaczą w je
go Illawrócenie i zbawienie. Naraz któregoś dnia przyszedł 
list, a raczej parę słów od Sondry. Podpi6U jednak n:e by
ło. Każdy list przejść musiał pr~z biuro naczeJn:ka wię
zienia i przez wiele rąk. Według przep:sów więziennych 
musiał być otwarty i przeczytany. Ponieważ wywniosko
wano z treści, że list może dobrze wpłynąć na więźn:a, mo
że okazać mu bezcelowość jego występku lepiej niż kara. 
zwłaszcza że list pochodZ'ił prawdopodobnie od owej panny 
X, wsławionej w proces:e, postanowi0l10 tedy po dług~ch 
rozważaniach, aby go Clyde przeczytał. Posłuży mu jako 
nauka, do jakich celów dążył krocząc po drodze występku. 

Wręczono mu ten list o późnej godzinie w jednym z 
ostatnich dni jesien:; skończył się właśnie już rok, od chwi
li, gdy Clyde wkroczył w te progi. 

Wziął go do ręki. Pisany był na maszynie, bez daty, 
bez adresu nadawcy na koperc:e, r.a której znalazł pieczęć 
Nowego Jorku - w:'edział jednak od razu, że to od niej. 
Ręce z,atrzęsły mu się nerwowo, lecz czytał... O, czytał dłu
go, przez wiele dni jeszcze: 

"Clydzie! Słowa te mają być dowodem, że osoba, 
która Ci była kiedyś nad wszystko ukochana, niezupeł
me Cie Zćl!OO1llIliala. Również bardzo c!eroiała. cierpia-

fi 

ła nad wyraz, a chociaż nie mogła, i nie będzie nigdy w 
stanie pojąć, jak mogłeś to uczyn.'ć i jakkolwiek nigdy 
Cię już nie ujrzy, cieI'pii. jeszcze teraz i wspomina mile, 
a życzy wolnośc: i szczęścia". . 
Bez podp,;su, bez najmn'iejszego znaku, że to od niej. 

Obawiała się położyć swój podp'ig i stała się tak obca, że nie 
chce nawet, żeby wiedział, gdz:e teraz przebywa. W Nowym 
Jorku! Nie. Przecież mógł ktoś :nny oddać go tam na pocz
tę... Bo ona me chce... nie chce, żeby się dowiedział, nawet 
będąc pewna, że on tu ma umrzeć niedługo ... Ostatn:a jego 
nadzieja. ostatni błysk dawnych marzeń zgasł... na zawsze! 

Ogarnęła go c:emność niby noc, s'padająca nagle na ko
nający zmierzch zachodu. Jeszcze się jedna złota smuga 
czerwieni - i cienmość. 

Us:adł na tapczanie. Obrzydłe paski na więziennym kaf 
tan:e i filcowe pantofle przykuwały jego wzrok. Zbrodniarz! 
Ten kaftan, Te pantofle. Ta cela. Straszna, niepewna przy
szłość - tak straszna, Że o niej myśleć nie może. Ten list ... 
Ten list to kres pięknego, czarownego snu... Więc po to 
tak rozpaczLwie pra,gnął się uwolnić od Robert y ... że go
tów był ją zab::ć? Po to? Po to? 

Obracał list w ręku, potem zn.ieruchomial. 
Gdzież ona jest teraz? Kogo teraz kocha? Minęło dość 

czasu, by uczucie jej zgasło. Może go nawet nie kochała? 
Podobał się jej tylko... Może. A potem straszna wiadomość 
7.burzyła doszczętnie cały sentyment dla n:ego ... Jest wolna. 
Jest bogata, p;ękna. Teraz kto inny .. . 

Zenvał się i zaczął biegać po celi. Cierpiał niezmośnie. 
Po drodze m:gała mu przed oczyma cela, w której siedział 
n!.egdyś Chińczyk. Teraz zajmował ją Mupzyn Wash Hi~i!ins. 

Zakłuł sztyletem kelnera restauracyjnego za to, że mu nie 
dał jeść. Tuż obok siedział młody Zyd. Zabił właściciela 
sklepu jubilersk:ego i chciał go ograbić., Od chw,;ji swego 
przybycia siedział przygnębiony, cały dzień przeważnie spę 
dzał na swym tapczan:e, kryjąc głowę w dłoniach. Clyde 
doskonale w:dział obu ze swej celi. Zyd siedZ'iał nierucho
mo z twarzą ukrytą w rękach, a Murzyn, siedząc na pryczy, 
założył nogę na nogę, palił fajkę i śpiewał: 

O, toczy się koło, toczy ... hmp! 
O, toczy się koło, toczy... hmp! 
O, toczy się kolo, toczy ... hrnp! 

Na mn:e! Na mnie! 

Clyde Ii.e mogąc oderwać się od własnych myśli, od
WT6clł się od tych ludzi. 

Skazany na śmierć! On! skazany! Tak skończył się cud
ny romans z Sondrą! Pożegnanie. "I jakkolwiek nigdy c:ę 
już n:e ujrzy ..... 

Rzucił się na łóżko. Nie, płakać nie będzie. Odpocznie 
trochę. jest tak zmęczony. 

Lycurgus. Twelfth Lake. Bear Lake. Zabawa. Poca
łunki. Sm;echy. Wszystko to było na jesieni, rok temu... A 
teraz ... po roku. 

, . Ach, .. to .ten Zyd .. ?ało się słyszeć coś podobnego do p:e
SI?-l r~l1gl]ne.l W chW1h, gdy Clydowi, zmęczonemu wspomnie 
mam;, zdawało się, że dłużej tej męczącej c:szy nie zdoła 
wytrzymać. Jakież smutne! ach, okropne ... Kilku więżniów 
zaczęło głośno protestować. A jednak jakie to odpowiednie. 
jakie właśc:we. 

fC. l. aJ 




